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Bóstwo ekranu FRANClSZKA GAAL KINO-TEATR pierwszy razem na ekranie w najpiękniej- Początek o godz. 5, KINO-TEATR o'raz P.AUL HOR•·'GER w filmie p. t. Początek o g. 5 P·P· I 
C lA-R Y 

szym dramacie miłosnym p. t. w niedziele i święta , 

WERONIKA 
w niedziele i święta 

DROGA BEZ POWROTU o godz. 3 p. p . NOWOSCI o godzinie 3 p.p. , I• 

Nad program aktual- w Nad program 
w Piotrkowie W rolach głównych najpiękniejsza kopie- ności dźwiękowe :'. ~ Płotr~ow(e Najwspanialszy film pełen humoru, pikan- Tygodnik aktualności 

ta Ameryki K.Francis i znakomity W.Paweł 'i \ terji i pięknych mel.odji. 
' 
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Z DNIA Bałagan czy sklep spożywczy PRZYPOMNIENIE 
- Zdawałoby się, że stosunki w no, ciasno, brudno„. brrr, jak można „Zarząd Ochotniczei · Straży Pożar- o. czem · si~ mówi.:. 

V# Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE ••• 

hąndlu zostały unormowane. tam chodzić i kupować artykuły spo- nej przypomina wszystkim członkom 
Przepisy przestrzegane i wykony- żywcze. popierającym, że W a 1 n e Zebranie A CZEGU SIĘ NIE ROBI. 

„.wbrew intencjom znanego okólni„ 
ka . ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie ułatwienia życia obywatefo„ 
wi nasz prowincjonalny biurokratyzm 
wszystkich resortów gdz,ie i jak mo„ 
źe utrudnia I ud ziom egzystencję. 
W o b e c tego nie pomoże papierowy 
okólnik ale trzeba „żelaznej miotły „ 
która jedynie tylko zrobi i to napewno 
porządek. 

S k ·1 'k' O k ·1 'k • O. S. P. odbędzie się w dniu 6 pa-wane. ą o o ni i. o o om ow Gdzie komisja sanit.a~na, ?zież ździernika r. b. {niedziela) 0 godz. „Każdy sobie rzepkę skrobi~" 
jeszcze załączniki. Na podstawie te- władz.e kontrolne, gdz1ez Związek lS-ej (3 po-południu) w sali im. Ki- powiedział ktoś z mądrych ludzi i go wydaje się świadectwa handlowe, Kupcow. „ lińskiego." umarł. Tak, umarł. Ale powiedzo-
określa się rodzaj handlu, siedzibę; Czas wielki zaprowadzić porzą- Za Zarząd: Kłopotvwski. . nko żyje. l jak jest aktualne. jak godziny handlu no.„ i podatki. dek w branży spożywczej. Niechaj życiowe! Jak na czasie! Wszystko jest w porządku. Tak k 'd h dl musi być. Każdy więc handlui·e 1.ak az Y an uje takimi towarami, na Niema zawodu, fachu, rzemiosła, może i zbiera grosz do grosza, uby jakie wykupił świadectwo handlowe. biura, branży, stowarzyszenia, kor-
co kwartał wpłacić urzędowi, a w Niech wróci zwyczaj wydawania poracji, aby to powiedzonko nie zna-
najgorszym wypadku sekwestratora- koncesji na podstawie komisyjnego lazło zastosowania. 
wi. badania lokali. Kontrola, władz i Zachłanność ludzka, ZWf.na „walką 

Nie to jest zadaniem niniejszego komisji sanitarnej może uporządko- o byt" jest wielka i nieQasycona, artykułu. Mamy si(( zastanowić: co wać stosunki w tej branży i zapro- Wszystko - wszystkim mało. Każ- M 1· 1 os-c„ 1· to jest sklep spożywczy. Nazwa wadzić czystość i porządek. dy szuka c:i;egaś .więcej. Ma chleb 
wskazywałaby, że tam powinno się szuka bułek!_ Znalazł bułki ziich- zbrodnici dostać artykuły spożywcze. W rze- ciąJo mu się kawioru. Do kawioru 
czywistości jest inaczej. w odpow1·edz1· p Szkl:arsk1·emu potrzebny tytuł. Potrzebne zasz-Mydło, soda leży koło chleba, • u czyty. Sensacyjna powieść erotyczna 
sera, masła. Siedzie obok owoców i M Robi się, mąci się. Naiwnych nie ciastek, sikło wszelkiego rodzaju P. aksymiljan Szklarski „prezes" Pan Szklarski działa przeciwko brakuje. Temu na kieliszek, tamte- Gdy powrócił z więzienia, a 

dl . h At t ł. k' trzyosobowego „Zrzeszenia Konsu· mnie z zemsty. Ządał on ażebym mu na kino. Zwolennik-0'w pełno. ona wyjawiła mu, że jest przekona· przy wę mac · ramen ' 0 ow 1' mentów Prądu Elektrycznego w P1"otr- · ł · · · · · · · "ł b" P P t · d k h b t N ft zam. ieszcza w. gazecie iego napa- Niezadowolenie wzrasta, oburzeni'e na o Jego mewmnosc1, czym so ie a e er1a po awą er 8 a. a a, kow1'e", ttwaz· ał za stosowne w swo1'm tl t tk h b t t · · t f' B · t b h k h · s. 1we n. o. a. i na znanyc o. ywa e- rośni'e, Bomba P""k"'. z dymo'w 1· wyr.z.u Y., ze. me. po ra.1 eac. 1e. wy-smaty przy 0 rę ac ' aszac ' :ue- ostatn1·m komun1'kac1'e zam1'es'c1'ć na- l A k ł " " ł d T . k h S k · k tk · „ 1 w . m1esc1e, rty u y te pisane ~ oparów wy eh o dz.i prezes-, a con-aj- razie. ciep e1 .s~eJ w z1ęcz.nosc1.. e-mma _ ac · h!ł ;:rosz 1! ."~ obgubkiem ' p • ś4 na -łJ!Oj~ osobę. Spnrw~ ta wy- ory.gu~.ale. przez p. Szkl_ar.s~tei<?. ~naJ· . · l'l'lniei· . ww..a.n.11 ... .,. .... „ .. · "1'"-w:~ut .. „d„b,.+rr ~z . 1ed~ak,; ~Jrzawszy n_ 1enaw1stne rycyna, c mina, iscie 0 owe, maga odpow1'edn1'cgo os'w1'etlen1·a. · d · t -d """'i--·""""""" "" J „ ._. ... J •J' k b ł G 1 · B łk' hl b · UJ~ s1_ę 1eszcze w ~01e1 ece. re a-- zasz~yty S.!l. ,. . "'· _ spo1neme, Ja'. . iem. o rzuci ~ · . ryze -pieprz cynamon. _u 11 c e mię- Istotnie tak jak większość ludzi kcyineJ. Ponadto ządał on azebym , "' . · , . . dę, poczuł, 1ak Je~o podświadoma 

J~?t ~~og~r~~~~~
1

;apo~i;g~ie:VAzy~~!~ porządnych usunąłem się od pracy sekundował w różnych pojedyn- . To Cw~~ysŁ~o · mał.o,d to wszystko? niechęć przybiera wyraźniejsze 
P

iekatnia, cukiernia, mydlarnia, ow"o- w zarządzie, gdyż jak inni nie mo- kach, co oc~ywiście jako praworzą- npicd. ..oz _znacz): .P0 Je Tynczy prezes kształty. I zadał sobie to samo py­
carnia, mleczarnia, galanterJ· a, skład głem „ wierzyć w energję twórczą" driy obywatel stanowczo odrzuciłem. 0 woiny' P'?tro~.11~: -.. u pre~e~ tam tanie, co Gryzelda: dlaczego właś­apteczny' , kosmetyka, skład szkła, pana „prezesa" i pochwalać jego Gdy temu sprzecznemu z · etyką prłezes,k gdziemddz~eJ wiceT,, gdz~es tam ci wie Beat a nienawidzi nowej do-" wynalazków". . chrześcijańską żądaniu odmówiłem cz one zarzą u 1 t. P· 0 •81~ na- mownicy? mąki i otrąb - to wszystko razem mściwy . „pnzes" skreślił mnie bez- zywa uta~entowany społec~mk._ Sto: Wolnym krokiem zbliżył- się do nazywa się sklep spożywczy. - A Postępowanie moje nie było od- prawnie z listy swoich członków. war.~yszen p«;łno. W szędz1e c1 sami stołu. Gilda pociągnęła Gryzeldę za wziąwszy ogólnie, to jedna kupa osobnione. Z tego samego powodu , Przeciwko tej,, samowolnei, i .bez- ludz1e-preze~1. · . • . . sobą, a Beata. wskazała miejsce mło-brudu, śmieci, pajęczyn i robactwa. zrzekł się mandatu członka· zarządu 'podstawnej decyzji dyktatorskiego A ws~ędz1e merobstwo. 1 zwykłe dej dziewczynie. 

Ale umywalka blaszana z mydłem p . radca Piotrowski, jeden z zało- prezesa odwołam się ;do walnego iawęd~1a;sw<;>.. . . _ Proszę, niech pani siad a, ; ręcznikiem wisi na naczelnym mi_ej- życieli Zrzeszenia oraz p. Kalinow- zgromadzenia, gdzie jalfo reprezen- · Wyn~11.o~ zad!lyc~, roz~OJU zad- panno von Ronach. Dziś może pani scu. ski, a inni jak: p.p. radca Gajzler, tant organu niezależnej opinji pu- ~ego. Du~o buidy 1 blagi. z nami wypić herbatę. Pan hrabia o· Jaka ironja -- sprzedający w bia-- ref. Wstawski, prezes Mortenfeld, bliczpej zażądam publicznego zło- . Zobaczc1~.statystyk~. C~ za wspa- rzeknie, czy będzie pani w przysz­łym fartuchu, o ile fartuch ten bia- naczel. Saj i prof. Wajsberg prze- żenia przez P· Sz~larskiego . spra- niały:rozwoJ „na pa~1erze I Za to łości jadała z nami, C? Y też w swo­lym jeszcze nazwać można. stali również uczęszczać na posie- wozdania z gospodarki pieni.,..żnei· ~1ę bierze odznaczenia, meda,le no„. im pokoi·u _ rzekła uprzeJ'mie, lecz Ta. kich sklepów 1· est pełno. Ciem- dzenia. " t t t ł ze wskazaniem celu na jaki prze_.. 1· .zaszc~y -y, Y ~ Y· • • takim tonem, że Gryzeldę przeszedł :JlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllL: znaczał p. S:iklarski zebrane kwoty Im. większa niecnota, 1f!l większy lodowaty dreszcz. . =- ' : od nielicznych zresztą członków blagi~r z tupetem, tern większe ty- Hrabia poczuł się niemile dot· = N21·w1· "ksza sensac1·a sezonu = Zrzeszenia. . tuły I .zaszczyty. ' . . knięty temi słowami. § U 's § Znając dobrze różne inne sprawki . Tak.1 pan ul~~a. chrOI_ltCz~eJ _choro- - To przecież jasne, Beat o, - L O U V R E" - p. Maksymiljana Szklarskiego r~dzC( bie · Wl~lkomanp, 1 uwaza, ze 1est 0 - że panna von Ronach będzie jada-5 H : mu zaprzestania czepiania się mojej sobą mez.ast~p~aną: ła z nami. § Piotrków Trybunalski ul. Słowackiego 14 : osoby, gdyż w wypadku dalszych . A .czas . wz~~sć się do pracy. Prze- Hrabianka zacisnęła usta, lecz :S insynuacji zmuszony b,ędę opubliko- siać 1 oczyścic atmosferę. zmusiła siec do spokoju. 5_ POLE.CA: futra, palta wełniane, suknie i kapelusze · · 'ł p E wac te sensacy1ne s:tczego y. MIANO'&aaa••tE - rzepraszam ciC(, mój drogi, :: oraz wszelkie artykuły najwykwintniejsze i najmodniejsze : Bronisław Ka/warg WW n nie był am tego pewna, gdyż po-E wchodzące w zakres konfekcji damskiej. = Wiceprezydenta M. Łodzi przedniczka panny von Ronach, spo· - 5 p O „ y C Z K A żywała posiłki u siebie. E Ceny bardzo przyst~pne. Firma egzystuje od 1913 r. : & Minister spraw wewnętrznych po- Hrabia Ha r ro spostrzegł, że E s o LID Ny M N A RAT y = n:a ro' boty m·1e1·sk·1e wołał ·ńa stanowisko wiceprezyden- wargi Gryzeldy drgnęły, że spuści-- : U ta .m. Łodzi p. Mikołaja Godlews- ła słoneczne oczy, aby ukryć przy-
:illlllllllllllłllllllllllłllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll'F. kiego, dotychczasowego wicewoje- kre uczucie, Uważał, że Beata pos-
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uporczywa My~I ••• 

1 ·t . 

to myśl o pieniądzach. Są one wiecznie po­
trzebne a źródło ich zdobycia jest wiecznym 
znakiem zapytania. Odegnaj od siebie te upor­
czywe myśli. Kup los I·ej klasy 34 Loterji 
Państw. w znanej z wygranych kolekturze A. 
Wolańskiej w Warszawie. Giągnienie I-ej kl. 
rozpoczyna się dn. 18 października r. b. „ 

Cena Josu: Cały Zł. 40. - Ćwiartka Zł. 10. 
ZAMÓWIENIA ZAMIEJSCOWE ZAŁATWIA-. 
MY ODWROTNĄ POCZTĄ. 

ZWIĄZANA ZE SZCZĘŚCIEM KOLEKTURA 

Centrala: WARSZAWA NOWY· ŚWlAT NR,· 19 
Konto P. K. O. 7192 

Na poniedziałkowem posiedzeniu wodę w Ł u c ku, zwalniając go na tąp iła nietaktownie, poruszając t ę 
Rady Miejskiej m. ·Piotrkowa . upo- czas pełnienia funkcji wiceprezyden- sprawę w obecności Gryzeldy . 
ważniono Zarząd Miejski d-0 źacią- ta Łodzi od obowiązków służby - Wiesz przecież, Beato, dla-
gnięcia pożyczki w kwocie 80.000 zł. państwowej. cze~o musieliśmy zachowywać s i ę 
w Banku Komunalnym w Warszawie ~~~~~~~~~~~~~~ inaczej wob.ec panny Perdunoir, niż 
na kontynuowanie robót publicznych wobec panny von Ronach. Omawia­
w bieżącym sezonie. Nie jest to no- a dotychczas znajduje się w tok u liśmy to kilka dni temu. Zyczę so­
wa pożyczka, którą zadągnie M"'gi- załatwienia. bie, aby wychowawczyni mojej cór­
strat a tylko ewentl. . pełnomocnic· Przeciwko uchwale wyp.owiedział ki, zaliczała się do rodziny. Gilda 
two na podtrzymanie pożyczki, któ- się klub Stronnictwa Narodowego, nie jest już małem dzieckiem i mo­
ra miała być zaciągnię~a na ten cel który jest w zdecydowanej opozycji że jadać z nami. Wobec tego, pan­
w Banku Gospodarstwa Krajowego1 do większości ~ady Miejskiej. na von Ronach również będzie z na-
.::!Jlllllllllllłlllllllllllllll lłllll UU lllJ 11111111111111111111111111111111111111.!:, mi spożywała posiłki. Pi zepraszam 
:;: KTO NIE CHCE BYĆ WROGIEM RAD JA ::: ł:n~br~z!~~ó~~ :~ia~ę G:~~~~no-
5 · - i mie~- selektywny i częsty odbiór audycji - : ści pani. Skoro jednak doszło do te-
§ TEN · WINIEN NABYĆ, RAOjb ODBIORNIK O MlNIMAL- ~ go, mC~~a::ldat~ ~~j~~n~ćs ł a oczy i 
5 NEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMlE: E: spojrzała na niego z wdzi"cznością. 
- - Wtedy dopiero pojął, że w słowach ELEKTRON RA DJ O'' jego zawierała sił( nagana d la Bea· ''l . . . , . . , • i<ly~zu;:..,~f e::c~~~t~p~i!a~ii~~ą~~z3~ 
- ', wł ST „ ·SZYMAŃSKI = sycił tylko antypatj" kuzynki d I a := ' · • • = młodej wychowawczyni. Spojrzał na 5 PIOTRKÓW-TRYB. ul. Sl.OWACKIEGO 22 = Beat~, która siedziała blada i zach· 
55 Na składzie wszelki spcz~t radjo~y i elektrotechnic2ny oraz = murzona. Postanowił naprawić swój 
;: stale świeże baterje := błąd i rzekł. 

~111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ Dalszy ciąg nastąpi 
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Terroryści z Ogrodowej 46 

śdągali haracz i bili opornvch 
rem rozbrojenia. Trzeba było dopiero 
większej siły policyjnej, żeby awanturni­
ków obezwładnić i aresztowap. Wobec 
aresztowania braci terrorystów lokato­
rom rozw.iązały się języki i złożyli obcią­
żające Ciętkowskich zeznania. 

~ ft. . . 
„\Kalisz uniewinniony 
~·: \ Dzisiaj zostanie zwolnionJ z wiezienia 

Poraz trzeci miał wczoraj Sąd Apela· 
cyjny zawyrokować w poszlakowym pro­
cesie Szymona Kalisza, o niewinność 
którego -0br.ona staczała od trzech lat 
nieustępliwą walkę. Prokurator Grabow· 
ski w półtc>ragodzinnym przemówienh1 

poddał analizie materiał dowodowy, 
przeciwko Kalisz.owi. Oskarżyciel pu· 
bliiczny dowodził, .że Kalisz niewątpliwie 
jest sprawcą okrutnej rzeżi. 

Przy ul. Ogrodowej Nr. 46 zamieszkują 
bracia Ciężkowscy (Stanisław i Bole­
sław). Ciężkowscy ściągali haracz od 
wszystkich lokatorów przez dwa miesią­
ce. Nawet dozorca domu znajdował s•ię 
pod terrorem i musi.al składać codzienny 
okup Ciężkowskim. Kto próbował opo­
ru, bił bity. Ciężkowscy nierzadko też 
wpadali do mieszkań poszczególnych lo· 
katorów z· nożami i siekierami. Matka 
ich, wdowa, podczas awantur, stawała 
zawsze po stronie swych synów. 

Oszust Mańko zdemaskowany 

Sąd Apelacyjny po krótkiej naradzie 
wydał wyrok uniewinniający Kalisza. Jed 
nocześnie Sąd zarządził wysłanie do wię 
zienia świętokrzyskiego nakazu zwolnie 
nia. Szymon Kalisz w więzieniu święto­
krzyskim przebywał 3 lata. Poszukuje go policia francuska Dzisiaj w godzinach rannych adw, Hof­
mo.kl Ostrowski połączył się telefonicz· 
nie z więzieniem świętokrzyskim, powia­
dafiając naczelnika więzienia Butwiłowi­
cza o wyniku rozprawy. Naczelnik nie­
zwłocznie zawiadomił o wyniku Kalisza. 
Szymon Kalisz na wiadomość o uniewin· 
nieniu stracił przytomność. 

Lokatorzy bali poskarżyć się policji, 
bowiem bracia Ciężkowscy grozili zero· 
.stą, której przedsmak mieli lokatorzy 
codziennie, gdy teroryści pijani wypra­
wiali w kamienicy brewerje, bijąc loka­
tcrów. Wreszcie musiało się to kiedyś 
.skończyć. Braci Ciężkowskich areszto­
wano. Stało się to naskutek awantury, ja 
ką wywołali wczoraj z jednym z subloka­
forów, którego pobili w bramie za opór 
w płaceniu haraczu. Ktoś wezwał poli­
ci anta, który przybył na miejsce zajścia, I 
ale Ciężkowscy rzucili się nań z zam!a-

W roku ubiegłym wykryt-0 w Paryżu o­
szukańcze biuro „Voyages France-Po­
logne", prowadzone przez niejakiego 
Andrzeja Mańko, który werbował emi· 
graJiltów, zgarniający do kieszeni znacz· 
ne sumy gotówki. Mańko wydawał na­
wet przez pewien okres czasu "Kurjer 
Paryski", w którym zachwalał tereny e­
migracyjne i szukał naiWl!lych. Korespon· 
dowal on bezpośrednio z emigrantami, 
pobierał poważne kwoty na załatwienie 
kontraktów pracy, biletów kolejowych 
i t. p. 

Z chwilą gdy wiadomość o oszuk~ 
czym werbunku dotarła do Mańki, zwinął 

Odniosła dziecko życiodawcy 
Do mieszkania Józefa Żórawskiego 

'(Gęsia 44) przyszła młoda kobieta z 
dzieckiem na ręku. Dziecko ułożyła na 
ławce pod oknem i szybko wyszła. Do­
mownicy wszczęli alarm i pogonili za 
szybko oddalającą się kobietą. Była to 
Marjanna Ducka (Chmielna 8), którą j 
oddano w ręce policji. Oświadczyła 

wręcz, że Józef Żórawski jest ojcem jej 
dziecka, miał się z nią ożenić, a teraz 
grozi biciem, jeśli mu się pokaże na o­
czy. Ponieważ winę tego, ci się stało, 
powinni ponosić oboje rodzice soLidarnie, 
matka przyniosła dziecko ojcu, bo S<ililla 

nie jest w stanie utrzymać go. Ducką tym 
czasem zatrzymano. 

Kot w roli detektywa 
Do paderowego mieszkania Aleksan­

cłra de Luge (Piusa 20) handlowca, pr.i:ed 
stawiciela mydeł jednej z firm zagra­
nicznych, zamierzał dostać się złodziej. 
Okno było otwarte i złodziej zarzucił 
przez okno sznur z wędką złodziejską, 
żeby zahaczyć jedną ze skrzynek z my· 
dłem i wyciągnąć na zewnątrz. W miesz­
kaniu handlowca znajdował się kot, któ 
ry na widok spuszczanego przez okno 
aznura skoczył do okna. Spostrzegł to w 

Za dużo opłat! 
Dlaczego przepłacamv za mieso? 

Komisarz giełdy mięsnej, p. Woytyna, 
ogłosi:ł pracę w sprawie handlu mięsnego 
w Warszawie. Z zestawień autora wyni 
ka, iż na jedną sztukę bydła przypada 
123 zł. 72 gr. opłat pobieranych w War· 
nawie. Miasto pabiera 19 zł. 4 gr., giełda 
ntięsna - zł. 7.97, Kasa Targowa zł. 
10,13, Skarb Państwa - zł. 21,40, kolej 
.._ zł. 24,37, ubój rytualny - zł. 8.75, 
straty na wadze - zł. 16,79. Na jeden ki 
logram wagi mięsa obciążenie wyn<>s.i 
przeszło 26 gr. Jest to obciążenie zbyt 
wielkie. Na cielęcinę przypada 55 gr„ na 
wieprzowi'nę 36 gr. od kilograma. Czas 
już zrewidować te opłaty. 

dmgJm pokoju handlowiec i również przy 
skoczył do o.kna, a widząc co się święci, 
wsczął alarm. Złodzieja ujęto. Był to An 
toni Sobczak (Dzika 4). 

Amatorzy „łańcuchów 
szcz~ścia" w strachu 

(K) Po ogłoszeniu wyroków sądu 
starościńskiego, nakładających kary 
za uczestnictwo w łańcuchu szczęścia, 
w kilku wypadkach poczta główna o· 
trzymała prośbę zawrócenia wysła­
nych listów, które nie mogły jeszcze 
dojść do adresatów. 

Panika, 'jaka wynikła wśród ama­
torów łatwego zdobycia pieniędzy już 
spowodowała zmniejszenie się liczby 
1-do złotowych przekazów poczto­
wych, 

Całe Dancing ADRIA 
Dzisiaj o godzinie 12 w nocy 

I Otwarcie· „PAWILONU SZAMPAŃSKIEGO" 

Anglja -probuje Francję 
LONDYN, (ATE). Korespondent pary-

6ki „Times'a" donosi, .że prawdą jest, że 
rząd angielski sk.i.erował do rządu fran· 
cuskiego zapytanie w sprawie ewentual· 
ne'. p-0mocy Francji n.a wypadek zaootrze­
nia się sytuacj~ na morzu Śródziemn.em. 
Rząd angielskii J>ragnie si.ę upewnić czy 
Francja gotowa jest do akcji opartej na 
par. 3 art. 115 paktu Ligi Narodów. Kares-

pon.dent d·•claje, ze .A,ngl;a n1e zamierza 
podejmować akcji indy;widualniie. .Mini­
ster spraw zagran:cznych si.r Samuel 
Hoare podkreślił w sposób niedwuznacz 
ny, że Anglja na przyszłość nie uczyrii 
ani więcej allli mniej, ani.żeli tego wyma· 
ga pakt Ligi Narodów. Jedynym celem de 
marche W.ielkiej Brytanji jest upewn!e­
nie się, że Anglja nie będzie izol-0-waną. 

W lndjach 
LONDYN, (ATE). Dzzienni!ri nie za­

mieszcza.' ą jeszcze dokładnych in:forma· 
cyj o porażce wojsk ·anglo-h.indusikfoh na 
północno - zachodniej granicy Indji. Li­
sta ofiar zawiera nazwiska pewnego ka· 
IP'ltana anglika i jednego żołnierza n.aro­
<l.owości angielskiej oraz dwóch <ńoicerów 
hinduskich. 4-ech oficerów angielskich, 

2 oHcerów hi.nduskich i 1 artylerzysta 
Anog1ilc odnieśli .rany. Komunńkat kończy 
..5ię słowami, że okoto 80 oficerów i :ioł· 
nierzy hinduskich poniosło śmierć. Po­
tyczka z.ostała stocz•ona w przełęczy Na 
hakki, -0ddział angielski został zaskoczo­
ny przez przeważające sńły koczowni· 
czego szczepu mohmandow. 

Rola „pierwszego policjanta" 

on natychmiast swe biuro i uciekł z 
Francji. Obecnie poszukiwany jest prze.z 
policję. 

Syndykat Emigra.cyjny ootrze~a przed 
oszustem, który jako obywatel polski 
mógł wrócić do kraju i tu potajemnie 
rozpocząć swoje machinacje, 

Ułatwienie dowozu żrwnośd do miasta 
Od dziś skasowane opłaty wjazdowe do mia~ta 

Z dniem dzisiejszym zostały skasowane 
opłaty wjazdowe do miasta, wskutek cze­
/J.O sprvlz~ewany jest liczny napływ wo· 
zów chłopskich, dowożących .żywność. 
Zarząd Miejski ustalH w porozumienfo 

· z władzami administracvjnemi, że sprze· 
daż od•bywać się ma ·w ·okresie od LIU do 
31.10 w godz. 5 - 10 rano, z.imą zaś od 7 
do 11-ej w następu:ących punktach: Ul. 
.Marjenszt.adt, Al. 3-go Maja (pod wia ... 
duktem od Solca do ul. Czerwonego 
Krzyża), Solec koło ul. Mącznej, Podcho 
rążych koło ul. Czernia)·,oftyrskiej, ul . Po­
korna, Pl. Parysowski, Pl. Kaziimierza 
Wrelkie)!o ul. Grzybowska od PrzY'okopo 
wei do Karolkowej, Karolkowa od Nr. 
41 do Nr. 45, Okooowa od ul. Leszno do 
Zytniei, ul. Mireckie~o, ul. Oż.aro.wska 
koło Płocki·ej, ul. Prądzyńskie.~o, od Wol 
skiej do Wschowskiej, ul. Chmielna od 
domu Nr, 126 do 130, ul. Niemcewicza od 
Tarczvńskiej do Raszyńskiej, ul. Kaliska 
li Barska, ul. Markowska od Ząhkows.kiej 
d-0 Brzeskiej, Ratuszowa - od Jagiel!oń 

skiej do 11-go Listooada, ul. Bródnow• 
ska, ul. Biruty, ul. Syrokomli, ul. Mod­
lińska koło Toruńskiej ul. Józefows~a. ul. 
Pr.atulińska ·od ul. Pfotra Skargi do Cy· 
nowej, ul. Przelotna od Ks. Anny d0 Za­
branieckiej, ul. Kami.onkowska u zbiegu 
z M.ińStką i Bl~ską, ul. Podskarb:ńska róg 
Grochowskiej, ul. Krypsl<a u zbiegu z I­
J!afiską, ul. Kawcza, ul. Poselska od O­
brońców do ul. Zwycięzców . 

5 października 
losowanie Poivczki lnwestrr. 
Urząd Długów Państwa ustalił, że 

pierwsze publiczne losowanie wygranych 
drugi~j emisji 3-procentowej preQJ.jowej 
Pożyczkii Inwestycyjnej odbędzie się w 
dniu 5 patdziernika 1935 roku o godz. 10 
rano w dużej sali konferencyjnej Mini­
sterstwa Skarbu przy ul. Rymarskiej 3. 

Przejdź Kredytową, zatrzymaj się przed Nr. 3, obejrzyj wystawę 
sprzętu gazowego, wstąp do sklepu. Dowiesz się o koszt i warunki insta­
lacji oraz cenę gazu. Informacja zachęci Cię do korzystania z gazu i roz­
wiąże Twe kłopoty gospodarcze. 

W Wiedniu znaleziono 
tajny arsenał broni 

Że elementy demokratyczne nie zrezy· ziano cały arsenał broni. Znaleziono set· 
gnowały w WJedniu z walki z obecnym ki karabinów wraz z nab<>jami do nich, 
ustrojem i rządem Schischnigga, tego, do- karabiny automatyczne, czyli maszynowe 
wodzą częste aresztowania .i napady so- ręczne, a ponadto ukryta była w tem 
c ja1istów na wybitne osQhisfości świata miesZ'kaniu stacja radjowa nadawcza i od 
poLitycznego w Wiedniu. Niedawno de· bforcza. 
pesze donosiły o przesłaniu kil!.~u wyż- J.ak się okazuje, hroń i zapasy amuni· 
s zym urzędnikom wiedeńskim przesyłek cji należały do Schutzbundu, który ukrył 
pocztą, w których znajdowały się bomhy. je tam po przegraniu słynnego puczu w 
Jedna z takich posyłek eksplodowała lutym roku zeszłego. 
podczas badania jej zawartości, a ofiarą Policja, podczas dalszej rewizji wyltry 
wybuchu padło kilku funkcJonarjuszów ła, że mieszikanie to było sztabem głów· 
pocztowych. nym dla s<>cjalistów nar-0dowych, co mo.ż 

W tych dniach policja wiedeńska wy- na był.o stwierdzić na podstawie bogatej 
kryła za.konspirowany arsenał broni w literatury znalezionej na miejscu. Aresz­
jednym z domów w d;z,ielnicy Ottakring. towano 6 osób. 
Dom ten stojący na U'boczu, nie wz'bu- Policja wiedeńska prowadzi drobiazgo 
dzał żadnych podejrzeń. Agenci taj.ni we śledztwo. Odnalezienie całego arse­
zauważyli jednak, że często wchodz>i do nału w chw.ili, gdy m<>żna było mniemać, 
bramy tego domu J>O kilika <>sób, niosąc ja że ruch rewolucyjny jest już zgnieciony, 
lcieś paczki. Dom otoczono poli.cją i roz· I nie ' daje spać w tej chwili rządowi 
poczęto rewizję, która dała rewelacyjne Schuschnigga. 
wynik.i. Oto w jednem z mieszkań znale· 

ZEGAREK TO RZECZ ZAUFANIA 
Zegarki szwajcarskie z wlecznem szkłem 

25-cio letnia gwarancja 3.45 4.95 
ze świecącym cyferblatem · 5.95 6.95 
na rękę 5.95 7.95 
na rękę srebrne lub duble 10.95 12.95 
kieszonkowe Cyma 23.75 28.75 
Złote damskie z próbą 22.75 27 .50 
Budziki 6.95 8.95 
Straszaki 6-clo mm. oksydowane od 4.55 

Firma: „CHRONOMETRE" Nowv świat 45 w podwórzu 

Z FRONTU PRACY 
OBNiżKA PLAC PRACOWNIKóW 

MIEJSKICH? 
Należy s.ię Liczyć z podjęciem p_rze-z 

mi.arodaj.ae czynniki prac nad uregulowa­
niem spraw pracowników miejskich, m. 
in. kwe.stję uposażeń czJ.onków z.arządów 
miast i pracowników miejskich. 
Związek Miiast, aby zebrać maŁerjały 

cyfrowe, zwrócił się d.o przeł<>ż~mych za· 
rządów miejskich o dostarczerue mu po· 
trze-bnych danych·w czasie możliwie nai­
krótszym. Pracownicy miejscy wiedzą do 
brze, co oznacza „uregulowanie uposa­
żeń". 

ZEBRANIE ROBOTNIKóW 
BUDOWLANYCH W WARSZAWIE 
W czwartek, 3 października r. b. od­

będZlie się o godz. 6 wieczorem zebranie 
rnbotnilków budowlanych, zwołane przez 
Centr. Związek Rob. Budowl. przy ul. 
Kaczej7. 

AKCJA ROBOTNIKóW 
POŃCZOSZNICZYCH W LODZI 

Wc.z.oraj odbyło się w Łodzi zebranie 
związku robotników przemysłu pończosz 
niczego. Na zebraniu uchwalono domagać 
się unormowanie płac robotniCzych, w<>· 
bee wyg~nięci~ w dniu wczorajszym 
umowy zb1or·owe1. 

KURJEREK 
CODZIENNY 
ZE ŚWIATA 

BUNTY W INDJACH 
Na północo • zachodniej granicy Indyf 

zbuntowały się szczepy tuziemców." Jeden 
z oddziałów wojsk angielskich został wciąg. 
nięty w zasadzkę. Dwaj oficerowie angielscy 
zostali zabici, dwai inni ciężko ranni. Angli. 
cy stracili 120 żołnierzy. Zbuntowane szcze• 
py wyraziły uległość wobec władz, prosząc 
o przerwanie operacyj lotniczych. Władze 
brytyjskie zgodziły się na to. 

$CIĘCIE NIEWIERNEJ żONY 
Pewien mieszkaniec górnego Egiptu za• 

mieszkały w Kairze stwierdził, ze jego 18 
letnia żona zdradza go, Natychmiast wezwał 
listownie teścia i obaj uradzili zabić niewier 
ną kobietę. Zwabiono ją poza miasto i tam 
ucięto jej głowę, a <;iało wrzucono do ka• 
nału. Głowę zabrał ojciec kobiety do ro• 
dzinnej wsi, aby pokazać krewnym, że spra• 
wiedliwości stało się zadość . 
GRECJA NA DRODZE DO MONARCHJI 

Grupa rojalistów greckich powzięła u· 
chwałę, aby na otwarciu zgromadzenia na• 
rodowego w d. 9 października wystąpić % 
wnioskiem, ażeby z!!romadzenie natychmiast 
wypowiedziało się za restauracją monarchji, 
odkładając plebiscyt na czas późniejszy. W 
Salonikach doszło do walk między zwolen• 
nikami monarchji i repuklikanami. Padł<> 
wiele strzałów rewolwerowych. Policja do· 
konała szarży, raniąc wiele osób. 
POD MODRYM NIEBEM ARGENTYNY 

Przy wyborach gubernatora stanu Rio vr 
Argentyni~ doszło do zaburzeń, podczas 
których został raniony poseł Arnaldo 1'a· 
varez. Izba posłów została otoczona woj· 
skiem, a do sali obrad wstawiono cztery ka· 
rabiny maszynowe. Gubernatorem został 
wybrany admirał Guyimaraes minister ma• 
rynarki. 

STUDENT MORDERCĄ 
W pociągu pośpiesznym Bukareszt • Pa„ 

ryz została zamordowana przed dwoma dnia · 
mi obywatelka rumuńska. Dochodzenie po• 
licyjne wskazuje, że mordercą jest prawdo• 
podobnie student rumuński. Po dokonanill 
morderstwa wysiadł on w lnsbruku. 

Z KRAJU 
śMIERć NA MOTOCYKLU 

Na szocie koło wsi Sabinów pod Często• 
chową motocyklista Antoni Garncarz nail'• 
chał na furmankę. Motocyklista został wy• 
rzucony z siodła i poniósł śmierć na miej· 
scu. 

WYPADEK W KOPALNI 
W kopalni Sląsk w Chropaczowie masy 

wę!!la zasypały górnilrn. Antoniego Musioła, 
Po kilkugodzinnej akcji ratunkowej dotart3 
cio miejsca, g.faie pracował robotnik, ale wy• 
ciągnięto już tylko zimne zwłoki górnika. 

ZAMACH SAMOBóJCZY W SĄDZIE 
Sąd okręgowv w Łodzi rozi>drywał wczo• 

raj sprawę ni.-jakiego Rotsteina oskarżone• 
go o kradzież. Wyrok skazujący go na rok 
więzienia został zatwierdzonv. Wówczas 
Rotstein wvdcbvł z ldeszeni łyżkę słołową 
i z okrzykiem: „Niema sprawiedli· 
wości" - wepchnął ją sobie do przełyku, 
Posterunkowy usiłował przeszkodzić samo• 
bójstwu, lecz Rotstein odgryzł mu palec ł 
łyżkę połknął. Samobójcę przewieziono do 
szpitala. 

GRzyB • OLBRZYM 
W lasach pod Wejherowem w powieci• 

morskim znaleziono grzvba borowika ol• 
brzymich rozmiarów zuoełnie zdrowego • 
Grzyb ważył przeszło 1 klg., a średnica ka· 
pelusza wyno~.iła 37 cm. 

PIORUN ZABIJA DZIECI 
We wsi Wylany w Kieleckiem bawiło się 

troje małych dzieci. W pewnej chwili nad· 
ciągnęła burza. Dzieci schroniły się do sto• 
doły, w którą uderzył piorun. Jedno dziec• 
ko poniosło śmierć na miejscu, dwoje innych 
jest ciężko rannych. 

FATALNY STRZAL 
Właściciel majątku Ostrówek, Jerzy 

Egert, przejeżdżając przez miasteczko Pila• 
wę, zauwdzył gryzące się psy. Wyjął rewo!· 
wer i strzelił, nie traEł jednak w psy, lec:r; 
kula przebiła ścianę domu i zraniła ciężko 
:r.ieszkankę tego domu, Władysławę Lega• 
tową. , , . 

NAPAD BANDYTÓW Z SIEKIERAMI 
We wsi Kliny w powiecie opoczyńskim 

wtargnęli przez okno do mieszkania Józefa 
śoiewaka dwaj bandyci uzbrojeni w siekie­
rv. Sterroryzowali oni mieszkańców domu i 
zaż~dali pieniędzy. Ponieważ odmówiono im 
wydania pieniędzy, ranili żonę właściciela. 
domu i zbiegli. 

Z MIASTA 

HIPOPOTAM W ZOO 
'Warszawski ogród zoologiczny będzie miał 

.już w przyszłym sezonie hipopotama za pie· 
niądze uzyskane ze sprzedaży lwa, dzików, 
wilków i innych zwierząt, których było u• 
dużo. 

REJESTRACJA POBOROWYCH 
Jutro odbędzie się w wydziale wojskowyni 

:r.arządu miejskiego rejestracja poborowych, 
zamieszkałych w obrębie 14 komisarjatu, u· 
rodzonych w r. 1915, nazwiska których za· 
czynaia ~ię od litery Ł do Z. 

ZAMKNIĘCIE RUCHU ULICZNEGO 
$powodu robót brukarskich, zamknięta 

została ul. Grójecka dla ruchu kołowego. 
Wszystkie oojaxdy mechaniczne będą kiero· 
wane od d~wnej rogatki J erozolimskiej uli· 
cą Raszyńską i autostradą. Poiazdy konne 
kierowane będą przez ulicę Wolską. Zam· 
knięta została również ulica Puławska na 
odcinku od ul. Ursynowskiej do Madaliń­
ski~go. 

LONDYN, (ATEJ. Dzienniki angiel­
~lcie nie zamieszczają jeszcze dłuższych 
komentarzy redakcyjnych <> odpowiedzi 
ang.ielskiej na zapytanie francuskie w 
iSprawie gwaranc~ bezpieczeństwa. Kore 

I spondent paryski „Times'a" podkreśl.a, że 
sir Samuel Hoare podjął si~ niezwykle od 
pow.iedzialnego zadania. Polityka jego 

STRAJK „POLSKI" 500 ROBOTNIKóW 
. W FABRYCE ,,ćMIELóW" A AD JO 

Huragan 
LONDYN, (ATE). Z Kingston (Jamaj­

ka) d<>noszą, że na małej angielskiej wy­
iSepce Cayman-Brac hura.gan wyrządził 
ogr-0mne szkody. 40 domów runęło, a 105 
uległ-0 częściowemu zniszczeniu. Dokład­
na liczba of.i.ar w ludziach nie została u· 
i tal ona. 

obowiązuje I).ietylko rząd, afo i cały na· 
ród. W kołach :iciarodajnych odpowiedź 
an~elska jest oceniana jako ważny przy 
czynek konsolidacji pokoju oraz Ligi 
Narodów. Przedstawiciel paryski „News 
Gronicle" stwJerdz:a, że Anglja n.ie może 
odgrywać r.oH 11pierwszego policjanta," w 
konIUkc~e wł.0sko-abisyńskim. Sprawa 
sankcyj )est trudna. Być może ze sankcje 
gospodarcze wystarczą, lecz niewiad<>­
mo, jakie kr.oki poweźmie Muss-0~ini, ce· 
lem przeciwdziałania tym zarządz~· 
Dli.om. 

W Chodzieży od środy trwa strajk w 
fabryce porcelany „Ćmielów". Około 500 
robotrnków i roihotn.ic nie podejmie pra­
cy, pozostając równocześnie na terenie 

· fa:bryk.i. , . 
Pomiędzy wydziałem ro'botni>czym ł za­

rządem fabryki trwają rokowania o za· 
rwarcie umowy. 

STRAJK ROBOTNIKóW 
BUDOWLANYCH W LODZI 

Na budowli nowego szpitala wojskowe· 
go w Lodzi, przy ul. Żeromskiego 11, wy 
buch. strajk 300 robotników 'budowla· 
nych. Powodem stra'ku jest przyjęcie 
przez kierownictwo budowv robotników 
.zamiejscowych. 

WTOREK, 1PAżDZIERNIKA1935 R. 
6.30 Pieśó poran. 6.34 Gimn. 6.50 Płyty. 

8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.15 Aud. dla szkół. 12.30 Koncert 
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Z rynku 
pracy. 15.15 Przegląd giełd. 15.25 Wiadom. 
o eksp. J5.30 Muzyka. 16.00 Skrzynka PK<?,. 
16.15 Koncert 16.45 „Cała Polska śpiewa . 
17.00 ,.świat wielkiego miasta" 17.15 Kon· 
cert. 17.50 'Encyklopedja mówiona. 18.00 Re­
cital fortep. 18.30 „Dom Kasprowicza" 18.45 
Muzyka. 19.00 Koncert reki. 19.25 Wiadom. 
roln. i sport. 19.50 Pogad. aktualna. 20.00 Biu 
ro Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 
20.10 Muzyka. 21.00 Dz. wiecz. 21.10 Obrazki 
z Polski w5półcz. 21.15 Koncert. 22.30 „Coś 
niecoś o tak zwanych angielskich dziwac­
twach", 22.45 Płyty. 23.00 .Wiad. meteorol . 

śRODA, 2 PAżDZIERNIKA 1935 R. 
6.30 Pieśń poran. 6.34 Gimn. 6.50 Płyty. 

8.00 Aud. dla s:;koł. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.15 „Modne roboty na drutach". 
12.30 Koncert. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
15.15 Przegl. giełd. 15.25 Wiad. o eksporcie. 
15.30 Muzyka. 16.00 Zagadki muz. 16.45 Roz• 
mowa muz. ze słuchaczami radja. 17.00 Na· 
~za współci. literacka. 17 .25 Koncert zesp. 
17.50 Świat się śmieje. 18.00 Pieśni hiszpań· 
skie. 18.15 Muzyka hiszpańska. 18.30 Skrzyn 
ka ogólna. 18.40 Życie kult. i art. stolicy. 
18.45 Płyty. 19.00 Koncert reki. 19.25 Po· 
znajmy przepisy finans.-rolne. 19.35 W. sport 
19.50 Reportaż aktual. 20.00 Muzyka 20.45 
Dz. wiecz. 20.55 Obrazki z Polski współcz. 
21.00 Twórczość F. Chopina. 21.30 Wiersze. 
21.50 Zdobycze medycyey. 22.00 Mui;yka 

f 
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Jak zaciskać pasa 

kiedy brakło dziurek ..• 
Czy nie prz prowadzić ek perymentu pieniądza krajowego 

Wciąż mówi się o deficycie budżeto- cze, któreby mogły zmi~it dzisj~js;ą 
wyr.o., o niediistatecznej ilości .ziapa.sów sytuację. 

zfota w skarbcu państwa, o JJ:iemotno~oi P. minister Zawadzki, pnzemawia.Jąc 
wydobycia funduszów pofrzebnych n.a w Genewie, na temat gospDdarczej sy­
przeprowe.dzenie wtelkich robót inwesty- tuacji świat&, racWł .inies.ie:nie ograni­
cyjnycJ:t, tak potrzebnych dla życia go- czert, tamujących n-0rm.ł-111e iycje ~ospo-
~poduczego kraju, darcze między pa.ństwutl. 

B;rak nam dróg, brak nam sz:kół, do- P.omyS'ł jest bez.sprzecznie gcxhly po-
mó~ mieszkalnych, braki odczuwa się chwały, ale czyż ist<>tnie ty.lko harjery 
wę wszystkich dziedzinach życia. A prze- celne i ograniczenia dewizowe przeszka­
di'.wszysbkiem brak jest pieniędzy. du.ją pod~iesieQ.iu dobrobytu poszcze-

Tylko cbiebi jest zadu.to. Chłopi na- gólpych kraj&w? f$1ńieie . przecież wie­
rzekają, że ceny zbóż zmniejszają się co- le państw samowysfarczalnych. posiada-
9'.a,z bar-d1dej, te całoroczny plon pracy' jących nieomal wszyS'tkie surowce, po­
rolnika nie wysiaroza po Bpienięteniu na trzebne dla normalnej produkcji, posiJ.­
pGkrycie podatków i p<>czyn1enie najnie- d11..jącycb bogactwa naturalne w ilości do-

. .ibędn.iejszych zakupów. Wshzuje to J sfa!ecz.nej. Do U.kich ~tw nale~y 
at nazbyt wyraźnie, te system gospodar- Polska.. Tylko niewielką ilość towarów 
ki, S'tosowany obecnie, jest zły, te trze- I musimy sprowadzać z zagran.icy, jak np. 
ba ja.lotę.jszy):>c1ej z~letć środki u.rad- kakao, pieprz i t. p. Motna jednak z 

Gt.OSZENIA 

POSAOY POSZUKIWANE 

BUCSALTERY JNYCH zajęć (na IU.iejscu 
· lub u siebie) poszukuję Tanio. Tuchol­
_.ki. Wąski Dunaj 9 m. 7. 5792 

ł1 ONTER ślusarz przyjmie katdą pracę. 
Oferty: „Pracowity". 5847 

,OSWKUJĘ posługi lub prania, ładnie 
piorę i prasuję; uczciwa. Wielka 26-32. 

5855 

W DOW A lat 38 dobrej prezencji zaimi.e 1;ię 
gospodarstwem jednej osoby, „Gosoo­

darna". Kurier Codz. 5 gr. 5852 

UCZCIWY krawiec z ulrnńczonj\ ukolą 
kroju i szycia poszukuje pracy. Leszczyń­

ska 10/19. 5833 

Z.A.JIU~ llię go~rcdant.wena aamo.izi<lnetn 
lub kuchni-' za usłu!!ę .. ,Sfarszs - miła". 

')856 

24 LETNIA sierota iutligenłna u.fmie się 
samodzielnie domem samotnej osoby zglo­
azenia dlt. „Spokojnej" K.urjer Codz. 5 fłr. 
Aleje ,J1rozolimskie 4. 5858 

I POSADY ZAPFIARCWANE I 
Ofl8RE ZAROBU maj\ manicu­

rzystki. - In­
struktorka „Nysa" Granic:i:na 3, wrucz.:i 
manicuru szybko, tanio. 1809 

DZIEWCZYNKA do pomocy gospodarstwie 
czya4 na przychodl)jt\ potrzebna, Złota 

4-2. 5841 

li RA WIECKI podręczny potrzebny. Wło· 
n chy, Mickiewicza 4. 5846 

K.ABAJłET. Do baletu potrzebne uczeni~ 
pt:itne i:id lat siedt mna~tu. Luna • Park 

Stań~ki ::;..._7, . 5866 

POTRZEBNE panienki do kuśniimtwa i ka­
poluszy H.)ża 52 m. 37, 5-8. 5842 

POTRZEBNA zdolna prasowaczka do ko-
szul i kołąierzy. ~órawia 4 pralnia. 5839 

POTRZEBNA starsza kobieta na przychod· 
nią. Czerniakowska 206 m. 39. 5844 

P0"1!ESZCZENIE samotenj, wiek lrecłni, 
usłulfa, mała dopłata. Świętokrzyska n 

-7. 5848 

f OTRZEBNI czclarlzie na męskie obstalun-
ki i damskie skórzane. Marymont, ul. 

Morawska 7-1. 584'.) 

POTRZEBNA dziewczyna lub kobieta star­
sza do wszystkiego. Gocławek, ul. Nad­

nleprzaliska Nr. 17 mydlarnia. 5850 
--....,,_~------------
POTRZEBNY uewcki podręczny, wnelka 

robota. Moniuszki Nr. 6 pracownia obu­
witi1. 5851 

POTRZEBNY czeladnik tygodniowy. Dam• 
skie durchr:ity, robota pierwszorzędną 

Nowogrodzka 18, sklep. 5853 

potRZEBNY zdolny podręczny na dam-
skie durchnity. Ul. Łucka 34-15. 5853 ----- -

POTRZEBNY podręczny krawiecki. Żoli-
borz, Al. W of ska Polskiego 29 m. 31. 

5859 

POTRZEBNI czela~zie na durchnito~ ro­
botę, 5.50. Tylko zdolni, Nowolipie 29 

-16, 587 1 

P
OTRZEBNY stolarz podręczny na roboty 
meblowe, ul. Wolność 2-34. 5872 

POTRZEBNY podręczny na damskie szpil· 
kowe, kupkckie drewniane obcasy. Kru­

cza 7-100. · 5873 

POTRZEBNI akwizytorzy do sprzedaty h­
lendar:i.y, z gotówką 5-10 zł. Warsz:iwa, 

).Jbei ta 6 m. 53. 5870 

POTRZEBNY :zdolny szewc na obst~lunki I 
reperacje. Ul, Pańska Nr. 110 sklep. SSSCJ 

PODRĘCZNYCH potrzeba do stolarza za­
ru:, Prosta 34-23, druwfe podwllrko. 

5833 

POTRZEBNA polerownic:a lub polerownik. 
Żelazna 89, Osrowski. 5864 

POTRZEBNY goniec z rowerem, referenci~.: 
Oferty „S" „H". 534-> 

P OTRZEBNA słutąca do pomocy w gospo­
darstwie. Chmielna 16 m. 31. 5840 

POTRZEBNA dziewczynka do krawieczyz­
ny. Mostowa 7/9. m. 25. 5835 

P OTRzEBNA dziewczynka, która była przv 
,Sor-tach, dopłata. Niecała 10/1. 5637 

\ 

R EE.l\łlGiiANTKA z Francji znajllca fęzvk 
francuski i niemiecki samotna poszu~uio 

pracy, zajmie się j1osppdanlwem domowem 
(szyciem) lub do chore~o. Świadectwa 10 
lat pracy. Fabryczna la m, 48. 5865 

STOtARZ potrzebny na matowaliie. Prz<i!­
mysłowa 6-39. 5867 

STOLARZY podreczny.;h ::>ótrzeba na m1i­

• blcwe roboty, Nowe Brudno, Budowl'ln:t 
12a, 5857 

KUPHO- SPRZEDAt 

A) MALE SPŁATY l'tflESlĘCZNE. Oto· 
man:v. Tapczanv nnwczesne. Kozetki. 

Fotele. Gwarancja piśmienna. ŻELAZNA 
Nr. 78 - 27. ł31l 

A) OTOMANY dywanowe 100, tapczany 
70, kozetki 35. Wytwórnia chrześc· 

jańska, Chłodna 19. OdpowiedzWnym ria 
raty. 1920 

A) ZLOTY tv1:odniowo Żyr1tndnłl;!, RadJo­
odbiorniki. Pafcfoirv, WytvmaC1.kl. 

Pa11ska 40/22. Chłodna 42 13, teł. 607-74. 
1948 

A) Zl.OTY tygoclniowo: Ubiory męski.ł 
da01skie. Firanki. Żyrandole. Radj'l·· 

tclbiorniki. P~iefony. Leuuo 10-15a. Vis a 
vis bramy. 191° 

f UTRA za pół darmo: Fokowe. Żrebako­
we, tapkowe. Bez zaliczki. Leszno 28. 

1924 

HfNREY" PRACOWNIA FUTER No„ 
" WY • śWIAT 62, TEL. 
6-17-48, Wykonywa wszelkie Tobotr kuśnier· 
skie z własnych i powierzonych futer. Prze. 
róbki, reperacje. Robota pierwsz-0rztdna. 
Na!nowsze mOdeh. Waru11kl <loitodne. 1803 

H ) f1 EBLE, otomany, tapczany, golów. 
n. ką - ratami, sprzedaje na.iła· 
nie.i. Granicm11 3. 1778 

MEBLE nowoczesnt I.kierowane ko loro• 
we. Ceny najnitsze. Wartm.ki dogodne. 

Granatsztein, Rymarska 2--4 sklep. 1872 
---- ·-· 

N A raty: mundurki szkolne. u1>iory, kon­
" fekcja. „Składnica OdzidT"· Kró­

lewska 47. 1861 

OD 30 :dotych, je$ion1d, palta, futra dam• 
•~ie, mun4urki tzkolne. M. L1.1belski 

Nalewki U - 1. 1997 

P) P LYTY. Patefony. Ci~cJ. Zamiana 
starych płyt na nojnowue sz:laiierv 

„Symfonja" Żelazna 76 - 2ł. 1891 

P) PL YTY zamiana. Patefony 2 sp_ręty· 
nowe 40 złotyc!1. Lepsze: 53, „Nowo· 

phon", Chłodna 66 - 76. 1026 

PALTA ~a~~~~. KURTKI Zt. 25 
'1UNOURl(I uctnłowakłe 
Fabryka i Magazyn, Marszałkowsb 108-2, 

1859 

PLYTY od 0.35, nowe zł. 1, najnowsze t.30. 
Zamiana. pa łelo•·f od d. 56. ,,DżWlĘK" 

Chłod,na 34-20. 1023 

PLYTY od 35, nowe zł. 1,-1 n•inowsze 1.30. 
Zamiana płyt. Patefony dwusprętynowe 

od zł. 56.-. PRZEBóJ, ŻELAZNĄ ~r. 84 
m. 19. 

PLYTY od 30, nowe zł. 1. najnowtzt t.25 
Zamiana płyt. Patefony dwusprętynowe 

zł. 56. „Muza" - Chłodna 44 m. t:Z. 1013 

P RZEPJSOWE palta uczniowskie, kurtki 
skórzane, myUlwskie, \'łiatrówki, Wy. 

twórnla Nalewki 311 - 22. 1936 

RADJOODBIORNIKJ. Patefony. Rowery. 
Wvtymaczki. Najtaniej, f&ty płłciozłot >­

we ,.TON" - ElektoralJIA 4. 197J 

UBIORY :~s:~·iod;r:i!'~~f FUTRA::. 
e!~:th.cM. ..I R O'' WSPÓLNA 1 
róg Pl, 3·ch Kr:z:y~J 5492 

U B I O R Y 111ęqle. uernlow.trłe, go­
towe - .ia .11mówlenle. 

Ceny nhki11. Kredyt. [Ałł $-TO KJlzySICA 

Sł. 1881 

Z LICYTACJI. Od 35.- ubi.pry męskie, gar 
nitury smokingi, jesionlii, palta, saki, 

spodnie. Nalewki 11 - 8. 18911 

Z LICYTACJI od 35 złotych garnitury pal­
ta męskie, damskie oraz futra. Nowy· 

świat 59-51. 1856 

3 5 złotvch z licvtacji. Garnit11ry, palta 
;esienne, zimÓwe, okrycia damskie. 

Nowolipia 21 - 12. 1874 

powodzeniem obywać się bez wielu arty­
kułów, pn:yW'ożonych z zagranicy, 

Na.jważn:iejs;zą bolączką, jaka gnębi ro­
botników i chłopa polikiego, j~st niemoż­
n<>ść $przedani.a swej pracy lub produk­
tów, wyprodukowanych przez ciebie.. Nie 
znaczy to, by na rynku panował prio;e-syt 
towarowy. Ludzi~ potrzebują chleba, 
potrzebują ubrań, butów, ety domów 
mieszkalnych, a brak im jedynie tego net­
wu życią, jakim jes.t pieniądz. 

Dlate.!!o też sedn<> zła nie lety w za­
gadnieniach budżetowych czy w ro.zwią· 
zaniu sprawy ograniczeń celnych, a jedy­
nie trzeba zreformować spr.a.wę pieniądza. 

Bolszewicy zrobili dobre posunięcie w 
dziedzinie gospodarki pienięŻllej w chwi­
li, ki~dy ich życie gospodarcze dopiero 
aię odbudowało. Po-prostu stworzyli 
pieniądz, mający obieg tylko wewnątrz 
kraju. Czerwońce i ruble $-OWieckie nie 
mogą 'być wywożone zagranicę. Zabrania 
tego ustawa. W stosunkach między Ro­
sją i państwami zagranicznemi rozra­
chunk.j przeprowadzane są przy porno 
cy walut zagranicznych lub złota. W 
kra.ju natom1ast drukuje się taką ilość 
pien.iędzy papi-erowych, która wystarcza 
do opłaceniia pracy wszystkich obywa· 
leli. Ponieważ Pol.ska, tak jak i Rosia, 
ma nieomal wszystkie .surowce w kraju, 
możnaby w:ięc przeiprow.adzić i u nas eks­
p~rymeint tego rodzaju, stwor.zyć pie­
niądiz krajowy dfa użytk~ wewnę-trzn~.IJ 
i pieniądzem tym opłacać chłcma 1 robot­
nika, wypłacać pensje urzęil!ni.kom, a nie 
ucie.kać się do ciągłych obni.tek uposa­
zeń, do pogarszania stopy życiowej lud­
nośoi. 

.Może ten eksperyment d.ałhy lepsx. 
wyniki, n:iż teorji zaciskania pan, s.zcze­
gó-lniej wt-edy, k.iedy w pasie już braknie 
dziurek. 

Młodociany rabuj 
przed sądem 

(K} Urząd Prokuratorski sporządził 
akt oskarżenia przeciwko młodocia­
nemu rabusiowi, sprawcy nieudałego 
napadu przed P. K. O. 

W czerwcu r. b. na właścicielkę 
kolektury loterji Fajgę Feinme&ser, 
która niosła w teczce większą kwotę 
pieniędzy napadł z łomem w ręku 
18-letni Matys Fastysz. Dzielna nie­
wiasta mimo otrzymanego uderzenia 
nie wypuściła teczki z pieniędzmi i 
wszczęła alarm. Za rabusiem wszczę­
to pościg j zatrzymano go na rogu ul. 
Marszałkowskiej. W przyszłym mie­
siącu Matys F astysz stanie przed są­
d em. 

'J" . " ' '• ,,, . . „ . ~ ~„ -, ~·· .., ' ..... •,• : ~ .„ „~ ..... , .. „„. ~ . , , ·/. „ . ·. „ .. ~· " .. , g·u .,...,,„~ ..:11 
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OLLA 
Szułfamy s:e wzafemn;e 
Mam lat 30, vracę, oszczędnoki. Poznam 

panią materjal. ·nizależnj\. 
Narazie - towarzyski 5868 

Wdowa bezdzietna, lat 35. · Mam włun-, 
domek na wsi. Poznam pan-. 9d lat 35 na 
posadzie kolejowej lub tramwaj, gptówk\. 
dwa tysiące. . 

„Cel małieński" 5861 
Studentkę medycyny chętnie pozna mło­

da niezależna kobieta, któraby pr.typoml­
nała zmarłą siostrę. 

„Tęskaota 32" 5843 

I NAU~A I WYCHOWANIE 

r A fł ( o w wyucza szkoła Elektoral-

Ila 45 za 2.5n 4385 

TA Ń [ O W 11owoczesnych, ~uc:i:a 3 
szkoła P r z e 1 a z d 

Ceny bardzo niskie 5513 

TAŃCÓW 
lad. 2.50 

gwafa11tuje wyucienie Szkota 

Elek!oralna 15 telef. 152-71 

1823 

INTERESY HANDLOWE 

POSZUKUJĘ 1p6lnika do wprowadroneg11 
inter2>u z ~otówkĄ 5-10.000 zł. Zgłoaz..i­

nła do Kurjera Codz. 5 iir. Al. Juo:i:olim­
aka 4, pod „Rentowny'' . 5871 

P OSZUKUJĘ w1p6lnika, waphlniczki inte• 
ligentn., b ,1rdzo intratny interes. Oferta 

1.tOOO złotych'·. 

R I 
B Felczer szpitala wenerycznego Iw. La· 

• zarza, Bojarski, długoletni praktyk 
przyjmuje Marszałkowska 47. 1835 

Z'BY sztuczne. Korony porcelanowe. U­
l, suwanie bezbolesne. Specjalna le­

cznica dentystyczna. Złota 78 róg Twardej. 
194Q 
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Sport 
KTO ZOSTANIE ROBOTNICZYM POLSKA CZY AUSTRJA? 

MISTRZEM PlLI(.Ą.RSKIM? Migawki przedmeczowe. 
Rewja futbolowa w Tomaszowie Maz. Niedz.ielny mecz z Austrią jest rewan-
W nadchodzącą sobotę i niedzielę w żowem spotkaniem. Pierwsze odibyło siię 

Tomasrow:ie .Mazowieckim odbędzie się 12 maja r. b. w Wiedniu i przyniosło z,wy 
. wskan.iała rew:a rohotnicze,g-0 piłkarstwa ci~two Austrii 5:2. 

P k . N t..._ • k t · Poprzednio Pol~ka l!rała d'Wa mecze z I 0 s 1
• a cx>ts ti s aną wszyscy m•- reprezentacją amatorską Austrii i wygra 

, strzow:e olm<~owi, by w ostatecznej wal ław roku 1929 w Gracu 3 :1 i w 1930 w 
;I ce ~potkać s~ o za$.Zczytny tytuł. najlep Kra.kowie J: 1. 

szej drużyny Rzeczypospolitej. Drużyna austriacka l!rać będzie w 
l Warszawę reprezentować będzie Sar- czerwonych koszu.lkach, w czarnvich sp.:>­
mała, Lwów - Rob. Kl. Sport., Górny denka.eh i czarnych getra rh. 
śląE•k - Naprzód z Chorzowa, Gd.1ńsk Sęd21ia zawodów Polsha - Austria, 
- Sidlitz, Łódź - Widzew, Kre$y które odb~dą się na stadionie Wojska 
Wschodnie --- Ruch z Brześcia nad Bu- Polskie~o w niedzielę dnia 6 paidz'.erni-

T ł i.. • · d ti· „ w· d ka o ~od.z. 12 w południ<: p. Redłichs g.iem. ytu U vroni „je enas Ą.a 1 ze- przybywa do Warszawy już w 'Piąłek. ~ 
wa. pa.źdz.iernika rano pociąi.l,iem .z Rygi. 

Rozgrywki odbędą się w dwóch gru. Austryjacv przyież.dża i ą do Warszawy Y'I' 
pach: w skład I-e· zaEczono: RKS., Na- sobotę 5 paźdzKrmka o godz. rn.45 i mie 
przód, Sid!itz, w skład II-gie;: Wtdzew, szl!ać bą<lq w hofalu Palenia. Po meczu 
Sarmatę i Ruch. wydany b~dzi .: obiad w hotelu Europej-
. Roho~nicze sfery piłkarBlkie sp<>dziewa- skim i Austryiacy opuszczają Wars•zawę 

J·ą sio zaciętej· walki o nierwsze mi-ejsce, jeszcze w niedziele o godz. 17-ej. 
" ... ~ I d Przedsprzedaż biletów na mecz Pol­przyczeni jako naipowatn.iejszyc can y ska - Auslria rozpoczęła sit,> wczoi:~i i 

datów wymienia się: \Vddzew i KS ze odbvwa s.ie w skleyach Olimp:ada (Wa-
Lwowa. recka 5), Komispo (Krak. Przzdmi~ście 
MLODZJEż Pł.ACI TYLKO 50 GR. 16118), Sport i R ::zryw!t.a, (Nowo1ioki 

12), S tadj-0n (Króh!wska 31) oraz w Wa­
J!ons-Lits Cook. W dniu zaw-0dó1v kasy 
na stadionie oiwarte będą od 2·:id1.ziny 8 
rano. 

Zniika biletów na konkursy hippiczne 
Dziś na stad;onie 'hippicznym w Łazien 

kach odhęd~ie s_'.~ d.alszy ciąg VIII Mię· 
dzynaro-dowych Konkursów Hippicznych, 
W programie dnia dzisiejszego międzyna 
Todowy konkurs im. ś. p. Fryderyl.:a Jur­
jewicza, 

N a wzmiankę zasłu.11uje inicjatywa To­
war zys twa Mi.ędz. i Kraj. Zawodów Kon 
nych, które lrieru;ąc si~ ideą spopulary­
.zowania sportu konnell_<? wśród młodzie­
ży zdecyd·Ówało obnliyć opłat~ wstępu. 

Młodzież szkolna, P.rzybyw&11\C8 na za. 
w-ody w ~rupaoh szkólnych, p1J<;zyna'ąc 
<>-d 10 osóh, opłacać będzie tvlko po 50 
groszv we wszystkie dni, oprócz Puharu 
Nar·odów - 6 paździemika r. b. 

Sądzimy, że zniżkę należałoby ro:z:sze­
rzyć i zastosować również do biletów 
we'śoiowych dla doroosłych, które są sta· 
nowcz-o za drogie. 

Vl SKRóCIE TELEGRAFICZNYM 
Wasilewski z Fortu Bema wygrał wy­

~cig na dystansie Łódź - Kalisz - Łódź, 
dystans 238 kim. w czasie 8,02,35. Na dal 
szych miejscach uplasowa1i się: Bober 
(Orhn), Domański, Jasokólski, Leśkie­
Wlicz, Maśl ankiewicz. 

Warsz:awianka zwyciężyła w ogólnej 
punktac;i kobiecego trójmeczu. Zwvcięz 
cy zdCJlbyli 88,5 pkt. przed Legją i Sikrą. 

Daranyi odebrał Heljaszowi reko.rd 
światowy w r zucie kulą oburącz, osiąga-
f ąc odletiłość 29 46. . . 

Polonia swą grą w KrakoWle me za· 
skarbiła s.obJe sympatji Nie szkoda ta­
kiej drużyny - słys~ało się do~oła. 
Gdzież ta dawna, amłHtna d·o <>statmego 
gwfadka Polonja. 

POCZTA DLA WSZYS1KJCH 

Nie moge iJt bezczrnnie~ •• 
Sz.an-owna Pa.ni Redaktorko! 
Po raz drul!i piszę <Io Pani, ,!!dy.ż 'Pierw­

szy mój list nie z.ostał ol!łosz.ony, nape­
wno z braku miejsca. 

Redaki-Orko Kochana, niech mi Pani ła­
skawie wybaczy, mo..że z.byt natrętnie do­
magam się 'POIDOH Pani,, ale proszę mi 
wierzyć, lis! ten, to o~tatni .l!ł06 5'. po­
moc, to mó1 ostatni 'Pn>myk nad~a1. 

Jestem młoda, mam lat 21 i wielką 
chęć do żyaia. A mam dla kogo żyć, ,!!dyż 
mam bar<izo drol!ich r<>dzicó-w i młodsze 
Todzeństwo. Jestem na;slarsz.a, r<:>dzice 
chcieliby we mnie wid.zieć s.wą po.moc, a 
ja siedzę bezczynnie, bo znikąd pracy o­
trzymać nie mol!ę.. 

Ale ja nie mogę jut dłU'żej żyć tak bez 
celu (o ile to weJ!etowanię z dni.a n.a 
dzień, można zwać życiem). ia chcę, ja 
muszę pracować! 

Redaktor.ko, Ty A11iele Opaekµńczy nie 
szczęśliwych, przyjdź mi z pomocą, przez 
wydrukowanie te)!o Listu. Ja pra)!nę roz: 
paczliwie wierzyć, że wśród o~zymie1 
rzeszy Czytelników, znajd.rie się ktoś do­
bry, sz,lachetnv i poda mi dłoń pomocną1 

Mam ukończoną szkołę powsz„ znam 
początki krawieczyzny, chętnie byłabym 
panie:Ilką do dziecka, b.a.rdZ'O ładnie czy· 
tam., oraz mam <fobrlJ -pisownię. 

A już szczęściem o)!romnem dla mnie 
byłoby zosfać pr.aktvkaontką S'kl~ą.. 

Mamusia moja też chciałaby i umię 
praoować. Z wdzięcznością tprzyjęłaby 
posłu)!ę (ba.rdz.o smacznie J!otuie), ora.z 
pranie fa pierze naprawdę ładn.ie i do­
skonale prasuje kołnierzyki). 

Redaktorko Droga, nowiedz, czv są­
d.zisz, źe Hst mój wywoła jakiś odd.twtlęk, 
czy też t.ak przeid'Zie, bez echa. 

A może jednak.„ 
„Szare życie". 

Proszę siię nie dziwić i nie mieć mi za 
złe, że pierwszy list Pa.ni me został wy­
drukow.a.ny; gdyby Pani wicLziiała, jakie 
stosy listów otrzymuję codziennie, zrOIZU 
miałaby P·ani, że nie1y1ko wydrukow8.Illie, 
a.Ie przeczytanie dokładne tych próśb, 
jest często niemożliwością. 

Zapytuje Pani, czy list Jej wywoła ja­
kiś od·diwięk wśród szerokiej rzeszy Czy 
telników. 

Droga Pani, choiałabym, aby spełniły 
się Jej pragnienia, gdy przyjdzie Pani do 
naszej Redakcji, bym mogła doręczyć 
Jej chociaż jedną, ale dobrą ofertę. Bo 
widzi Pani, ja wier.zę w to, że jeśli czło­
wiek naprawdę chce i umie pracować, t·o 
pracę tę znajdzie, a Pani jest już na do­
brej drodz~, zarekomendowała siebie Pa­
ni znakomicie. Ja mogę tylko potwier­
dzić, .te jest Pani' dobrą córką i pr.zemiłą 
d::iewczyną. 

Proszę zgłosić się do Redakcji, a morię 
i będą aidresy pracy. 

UWAGA I 

Pan Adam Dębski, zamieszkały osl!lt­
ni-0 ul. Sliska 6, proszorty jest uprzejmie 
o zgłoszenie się do Redakcji w godz. 4 -
7 w sprawie dla Niego bardzo ważnej. 

·otiary i prace 
ZAOFIAROWANE S!oler-mechanjk, do.sko~ały fac;howńe~, 

. . . . posiada referenC'Je. Pode1nue stę naJ· 
!-wow_1anka, .z.a1nue się ,dQłllem samot: brudniejszej roboty w l!arażtt, fabryce, 

ne1 paru - bezmteresowrue. Oferty sub„ chętnie wyjedizie. Łaskawe oferty sub.: 
Solidna. Znam ś1usarstwo" 

Na przychodnią, pol1'.zebn.a .łutąca: " Wilnianka mit.a: młoda z dobremi 
"Filtrowa 77 m. 77. łwiadectwanti prac~ pielęl!nlarskiei. lubi 

Proszą o prac'= 
Student, rutynowany korepetytor, u­

dziela lekcyj za mies.z.kanie i obiady o­
raz na wyjazd. Specjalność: łacina, Iran 
cuski i konwersacja niemiecka. Ce2la­
na 1 m. 12. 

MEBLE 

dzieci, poszukuje posady wychowawczy· 
ni, lub do chorej osobv. Łaskawe oferty: 
Szo'Pena 8 m. 34 dla Heleny. 
Młoda, intelil!entna pielęl!niarka z do­

brem.i świadectwami, poszukuje pracy 
do chorych prywałnie. Łaskawe oferty 
pod adres: Warszawa, ul. Szopen.a Nr. 8 

m. 34, Helena Mackiewiczówna. 

Wielki wybór od najskromniejszych do nai­
wykwintniejszych. Ceny niskie. Marszałkow­
ska 139 w podwórzu. 1004 
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PLOTKI ... PLOTKI-

Pranie w 'momu • Pranie w domu me nale ;y do przyjem. 
no.łoi. Pa.n domu chodi:i denerwowany, 
m.arzekaj"c n.a wilgod w >wietrzu, pani 
domu musi dbać o nakia ienie pt"&czki ł 
kontroluje czy bielizna je t dobrze wy­
prana. panienka domowa wli!a, te pn.a 
ika śmieci, dzieci '" 1kotł~1wane iupełnie, 
jednem słowem 1ytuacja ~ie...t przykra i, 
.st.a.n zdenerwowania po'lfoduje ogóllY' 
l'W'Ojnę domow,. Zre&rl" ~M}ystko zaleiy 
od praczkL Zawodowa dobr&. praczka/ni­
gdy .nie daje powodów do nuu.kadJchy 
ba, że jest z natury teściow". "'fetmy 
dla prz)'Qcładu tak, paini" ~to~ .Ma­
ltewskll z uloicy Skilerniewfo~ej, ,'Chodzi 
do prania od wielu lat J za·W-sze było w 
por.zl\'clku. Dopier.o podczas\ ostatniego 
prani.a u niejakiej mecena&OIW~ 1atraoiła 

' r panowanie nad nerwami i ~owała 
e.wll]J:turkę. ' 

- Muszę pan.I Antonłrue po'łi'łeddeć 
-odezwała się pmi domu, - teibielizna 
nie wys.zła ładnie. ' 

- Bo człowiek nie fest am.ochodem 
- odezwała ~ię praczka, - c~"pani my· 
tli.. Mydło fałszyWe, ręce Dlie ·te.kie jak 
dawniej, wyżymadk.a połamana, a i pła· 
cen.ie skąpe. J.aka \>taca taka praca. 

- Jakto małe płacenie. Bierze pa.n! 
IW!ięcej nit inne, nieJh pa:n{ nie narzeka. 

-To S'ię u panii nlkywa, płacenie? Wi­
<lział kto. Tet mi fmnal>etja, pani z ka­
jpeluszem. Ja tam w.ogóle rzucam pra!llie 
i. ju:t. i 

- Co maczy pa.n.I. rzuca ,-pranie? 
- Ano rzucam: a ;ak pa:nń jeszcze po-

katę, to pand zobaczy.„ ' 
W tei oto chW1ili stała się rzecz bardzo 

poważna. Pan.i Antot11ina uniosła pewn~ 
część tualety i okazała pewne wypukło-
1k.i, czyniąc pani mecen.a9<NIVej zg'ołe. nie· 
przystojną propozycję. Pani m~cena.so­
wa jęknęła, wez.wała na śWi.adka pannę 
domową i sprawę o obrazę .skier.owała do 
sądu. Stawał s81Dl pan mecenas. Powołał 
eię nA sławetne orzeczenie Sądu Najwyż 
&Zego w tej sprawie. Sąd Najwyższy bo· 
wiem stanął na staii.owisku, że tego ro· 
dzaju ruch i propozycje stanowią zupeł· 
11.ie wyra:tną obrazę. 

- Proszę sądu - bromła się zawz:lę· 
cle praczka - co ja takiego zrobiłam. Ro 
dzonemu mę:towl czasami tak równ;eż 
czynię i n1c, aąsiadce i nic, a takiej pani, 
to z.ara.z do sądu mnie. Nie, ja nie wino­
'Wata. 1 wobec tego pr.os.zę o uniewinn.ie· 
nie. 

Orzeczenie Sądu Najwytsze~ zobow!~ 
t:ało pa.na sędziego do wymiel"Zenia pani 
praczce 7 dni aresztu. 

Micha!. 
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D'\V A· LAT A. \V \V ALCE Z BANDYTAMI ........ ·~. -· . -
Z. wapoauałd JOZEFA GWIZDALEWICZA -

Halilula u·i·etJ!ll 
••. „>C'r Granat pod nogami · policJanta· 

wana.· Opryszek razem s chust.le~ wyjął 
granat i, zanim eskortujący zd-Ołał mu 
przeszkod.zić, rzucił bombę pod n~i po­
licjanta. •• 

śledczym L.. otnymałem rozkaz .uewł­
dowan.ia m.ieS?kania Haliluli. 

ł..adna b.istor}L Kto wde, czy w melin.le 
nie czeka na •weg.<> herszta cała je~o kom 
panja; pięknie będą WNlądał ... f 

D. c. n. 

FRASZKI 

• • • o esem .,. pJsa6 na warszawskim bruku. 
'411 wszystkie bruki w mieśl. rozkopane 
dokoła kupy plulaa. kostek, drzewa, 
łamiemy Il~ włec:zorem, nad ranem. 

Wylot? 1&llc zawalone ziemi„ 
po kostki w biocie każdy brnie 

codziennie 

bo 1arqd młeJskl swof• wazystkł.e prac. 

I a namysłem, awolna prowadzi L •• NDDie. 

Ciem. 

Młodx!.emec, uskocrony tale mgł, l 
n.ie-przyjemną propozycję poLic;a.nta, po· 
partll dowr~im błysk.iem bagnetu - u­
n:iósł sit lekko na siedzeniu i podniósł 
posłuunie ręce do góry. Skon&ternowani 
pasaż.erowie poczęli pośpieszn.ie opusz­
cz..ać wag.on tramwajowy, w obawie o dal 
sze nieprzewidziane wypadlci. Bardziej 
odważni i ciekawi otoczyli, acołem, atar­
~ kobietę, która była przyczyną całej 
awlilltury, rzucając natM"czywie pytaniL 

Na· azcz~cłe materiał wybuch&Wy .a.le 
ekspload.ował. Samo zajście wywołało 
jednak tyle zamies.z.ania, .!e bandyta skrę 
clł w Białll i pocz~ł, eo &ił, uciekać w kie 
ru.!lh. O~rodowef. 

POśCIGlll 
.Co . dzś · grac na ... wySclgach 

Cóż SIĘ OKAZALO? 
Młodziedcem do którego musiał się &t 

fatygować przedstawio'iel bezpieczeństwa 
pulbl.iczne~ był grotny bandyta, nazwi­
skiem Halilula, znany z licznych napa­
dów w biały dzJeń .na przedmieściach 
Warszawy. 

Przed trzema dntam:i, Halilula dokonał 
zuchwałego najścia na dom owej sfarszej 
pani, która zaalarmowala konduktora. 
Około połudlllia w domu jej, mieszczącym 
się na Saskiiej Kępie zj.a.wiło się kiilku e· 
lega.nckich mężczyzn z prośbą o pozw•,le 
nie obejrz.enia budowli. W pewnej chwili 
młodzieńcy ci odkryli przyłbicę. Na da­
ny prze.z Halilutę znak, rzucili się na prze 
N.Żoną kobietę, żądając pieniędzy. Sam 
herszt wy:ął, ukryty w rękawie, krótki 
1bagnet i przyiożył go do brzucha, zziele 
ni.alej, ze strachu, kobiety. Skończyło się 
na grabieży biżuterji i kilkuset marek. 

Nie trzeba d·odawać jaka radość biła 
teraz 1l oczu kobiety n.a widok prowadze 
nego przez policjanta opryszka. Role bię 
zmien1ły bagnet działał obecnie przygnę 
bia:ąco na bandytę. 
MANEWR Z CHUSTECZKĄ DO NOSA 
Zły i wściekły za tak brzydki ,,wpadu· 

nek" opryszek wypełniał posłusznie 
wszystkie polecenia polic;anta.. 

- ldż przedemną, prooto na Elektorat 
nąl - rozkazał przedstawiciel władzy. 

- W razJe na!mniejs.zej próby ucieczki, 
strzelę bez pardonu - powtórzył następ 

nie groźbę. 
W ponurym milczeniu 1 as~cie licz· 

nych gapiów, którz:y szeptali między so­
bą: Bandyta! Bandyta! - ten nieco­
dz.ienny korowód dobrnął do rogu Elek­
tora.1nej i Białe'.. Tu Halilula przystanął 
i poprosił o pozwolenie wytarcia nosa. 
PoHci·ant, nie pode'rzewał podstępu, ze· 
zwolił. Stała się jednak rzecz nieoczeki· 

Pollćjant, który tylko dzięk1 prrypadko 
wd uniknął śmierci, puścił siię w pogoń, da 
jąc salwę za salw". Krzyk ko.biet i pisk, 
.kryjących się po bramach dzlieoi napeł· 
niał ulicę jakąś niesamowitą paniką, po­
tęgowaną strzał.a.mi karabinu. W zdener 
wowaniu wszysticie strzały chybiły.„ 

Bandyta n·ie chciał poz.ostać dłużnym. · 
W pewnej chwil z:atrzymał się, wyjął z 
kieszend duży rewolwer i zmierzył do 
policj.anta.„ Nacisnął raz ! drugi, rewol 
wer niie wypalił ..• 

Gło§ne ,,P$iakrew" - było jedyną re. 
kac:ą Haliluli na tę niespodziankę Re· 
wolwer zaciął s.ię... Szczęście wyratnie 
bandycie nie sprzyjało ..• 

Na Ogr-0dowe; w po!bli.tu Białej mie· 
śoH się s«lep Monopolu Spirytusowego. 
W owych czasach, wódka kupiona pry­
watnie kosztowała podwó;nie, to te.! 
sklep urzędowy oblegany był tłumnie 
pl'zez amatorów „czyścd·ochy", 

W o~nku przeważali mężcz:ytni, czer­
wone .ich nosy świltdcryły o zamiłowa­
niach alkoholowych. Między stróżami 
hezpieczeń.stwa pubticznego, p1lnując;-mi 
porządku przed sklepem monopol<>wym, 
znajdowałem się również i ja, pragnąc 
nabyć, dla celów leczniczych„. przepłu· 
kania zaschnięteg·o gardła buteleczką 
,,czyściochy". 

I W cias:e największego napięcia, ~dy 
cała d~ies!iąlka szezę~liwców dosiała się 
do sklepu, uslyszeliśmy nagle strzały. 
Trzeba było rzucić „odpowiedzialny" po 
sterunek. Pobiegłem wraz z k<Jlegam~ w 
kierunku ul. Białej, gdzie, biegnący ban­
dyta naili:nął się na nasze rewolwery. 
„Puknątem" na postrach kilka razy w 

górę. Halilula ohe;rzał ~ę trwożliwie po 
za s:.ebie i •.. zrezygnowany podniósł rę­
ce do góry, rz.uca:ąc nam brnń pod nogi. 

71 koni zapisany do 8 gonitw, to ne· 
prawdę wspa.n.iał·y dzień wyścigowy. 
Szkoda tylko, .!e wycolywanie jest u nu 
nagminne i gdy puiblic.zno.łć zjawi aię na 
torze, na ta.bliicy u.każą &i-ę luki. a goni· 
lwy będą trzy lub czterokonne. Aż czte­
ry g.om"twy dla dwulatków napewno wzbu 
dzą zaoiekaWlienie ogólne. Szczególnie in 
teresującą hęd.z.ie pierwsz.a sprzedażna 
dla młodeito pokolenia. W g<>nitwach 
drugiiej, czwartej i szóstej zebrały się 
stawki bardzo d-0hrych koni, trudno bę­
dzie zn:aletć odpowiedDiego do gry fawo-

1 
ryta. W każdym razie „murów" dz.1j nie 
będzie. Nasze prognostyki: 

Gon. 1. Ws·zystkie tu zapisane dwulat­
ki miały już w~cig.i, ale bardzo słabe. 
P.owiedzieć coś pewnego, kto wnra, n.ie­
zmiernf.e trudno. 

Nasze typy: Homer, LutecJa. Destr. 
Gon. 2. Saime łaszki i łachy. NajlepHI\ 

iest tu może Bzura Il, a potem jeszcze U· 
·bac:!L 

Nas.ze typy: Bzura II, Libacfa, Japu­
fa II. 

Gon. 3. Znów stawka hardzi> słabych 
dwulatków. P()dejrzany wy§cig zrobił 
ostatnio Harcerz, jak równiet Mozelta. 

E " A 1· -
Wenerrczn~. Dtdowe, sk6rv 

LECZNICA. 
Piat 3 lrzrir 9 róg WapólneJ 

od 9 rano do 8 wiecz. 

Dr. med. ETKIN 
Weneryczne I płciowe od 3-9 w. 

Nasze typy: Harcerz, Mosella. Malwa. 
O.on. 4. Piierwszorzędne flyery, z któ· 

rych każdy ma n.a .wmiendu kilka. zwy· 
cięstwL 

Nas.ze typy: Fibula. Struna, Harmattan 
Gon. 5. W tej sprzedażnej wyatllPill Hl 

pogryi d Charlatan, które jeszcze nie bie­
gały. Pozostałe bie!!a:ły bardzo słabe. 
Stajnie chcą się pozbyć na~orszych konL 

Nas-ze typy: Ki"bar, Tureane, Antonio. 
Gon. 6. Stawka samych znakomito§Cił. 

Krótki dystans 1800 mtr. może sprawić, 
te przyjdzie najmniej oczekiwany koń L 
wypłata będzie be.rdz.o duU. 

Nasze typy: Nord, Tamka. Banlbuzuk. 

Gon. 7. Debiutuje GafieUT po słyn.nef 
Ga.ff, półbrat Forward.a po matce. Reszta 
miała ju.! ~cigi i to wcale n.iezłe. 

Nasze typy: Moneta, Hokej, Kares. 

Gon. 8. Dawno fut nie biegał Melchjor. 
Lennik dotychczu biegał w płotach nie 
bez sukcesów. Postępy robi Kuternoga, 
który powoli wraca d1l awojej dawnej for 
my. 

Nasze typy: Kuternoga, Ochotna, LI• 
monit. 

R s K I E ·1 
~rEdoc9!.:e!.~~ ORLA 3 
„eneryune płciowe I skórne 

Kobiety przyjm lekarka 2 - 6. 1753 

CHŁODNA 42 LEC NICA 
VI ?neryczne, otclowe I skórv 
10 r. - 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 

Od dzl! aJnna 

o~cbJ..iwy w~dok przedstawiiała cała tra 
sa uciieczki bandyty. Ulice opustoszały 
niemal kompletnie, przed bramami stały 
samotne wóz kii, dorożki i au ta„. Ich wła· 
ściciele poukrywali się we wnękach skle 
pów. Dł11ŻSzy cz.as upły.nął, z;inl..m prze­
chodnie zdecydowali się wytknąć nosy ze 
swych kryjówek. 

Nledz. 9 - S, ELEKTORANA 26. 1836 

Dr. DOBRZYŃSKI 
LECZfłlCA S!łłATORSKA 10 
9 r. do 9 w. 

wenerrczne, 1łdowe, sk~rv. "en•qen 
Niedz 10·3. Kobiety przyjm. lekarka 2·6. pierwsza polska łratkofslówka Wenerynne i Płciowe q.2 i s.s 

Niedz. 9 - 2. Pierackie(o 15 (Foksal) · 1848 
Dr. G 1 S E R LECZtłaCA Dziś zostaje uruchomi<>na new.a stacja 

!ladawcza Po-lskiego Radja. Instalacje 
znajdują się w Babicach, pod Warszawą, 
na terytorjum wielkiej stacji transat:lan­
tyck.iej. Będzie ona nadawać na fali dłu­
gości, 22 metry z mocą 10 kw. w antenie. 
Długość faJi zapewnia olbrzymi zasięg tej 
n-0wej rozgłośni, bo aż do wysp japoń· 
&kich na wschodzie i Ameryki Południo-
wej na zachod.z.ie. . 

Jeżeli ch-0du <> odbiór w Europie, to 
pierwsza polska krótkofalówka będzie 

słyszana. tylko we Włoszech, południo­
wej Francji i Hiszpanji. Od strcny 
wschodniej odbiór będzie możliwy na 
całej długoki Dalekiego Wschodu. 

Przez pierwsze dwa tygod.nie to jest do 
dnia 15 p.aździemika r. b. audycje skła­
dać się bądą z muzyki i krótkich zapo­
wiedzi w godzinach 17,30 - 18,30. \V/łaś· 
ciwy program przeznaczony głównie dl.a 
Polonj·i amerykańskiej rozpocznie $lę do­
piero 15 paźdiziernika, 

W KOMISARJACIE 
We czterech prowadzilii.śmy teraz grot 

nego bandytę do kom-isar;atu. Tu Halilu 
la począł nam demonstrować sceny wz· 
paczy: 

- Co ja sobie zrobiłem! Co ja sobie 
zrnMle~! - zawodził, chwytając się rę· 
kami za głowę, o mało nie płakał. 

Dr. med. K. Kra le -MSkl choroby w„ 
neryczne, płciowe, skóry. Przyjm. w swuiel 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano dn 
9 wiecz. Niedz. do 1-ej (Telefon 267-52)' 1850 

WE NE.RYC Z NE 

Weneryczne- Płc owe. skórne 
Chmit>łna 47. nd !ł r do 9 w 1710 

wyłącznie dla LECZNICA 
REUMAIYKOW 

ARTRETYKóW WIERZBOWA tt' 
czynna (10 - 1 i 4 - 7) 1758 

skórne, płciowe, kosmety'IEa. Przyc-hodnia specjalna dla cho;·ych na 

LECZNICA, PfJLA WSK A Nr 11 J PŁUCA I SERCt Senatorska 28/30 
Przyjęcia od 9 r. do 8 w. Tel. 843·10. 1852 Rentgen. Odma sztuczna. Elektrokardjograf. 

Porada wraz z prześwietleniem. Wezwania 

Mamy 406 tys. radJoabonentów 

Zabrałem się do dokładnej rewizji. Za 
podszewką ubrania, znalazłem drugi na­
bity rewolwer, którego oondyla nie mógł 
wy: ąć, gdyż zaplątał s.ię w strzępach po 
dartej kieszeni.. W bude, za cholewą. 
tkwił zniszczony paszport na nazwisko 
HaliluJ.i. Ostatni meldunek wskazywał u­

SPECJALNA ZOŁĄDKA na miasto: tel. 593·33. 1832 

I ~~Z~N~~~ ~~~BY. Prześwietlenia. LESZ- ~:!!~~~!' CHMli lNA 49 Ilość albonentów Polskiego Radja stale 
..,.zrasta. Ostatni miesiąc przyniósł nową 
:zwyżkę tak, że na 1 wrze'śnia r. b. ogól. 
na ilość rad;oabonentów zamykała się cy 
frą 406.441 osób. Poraz pierwszy d-0piero 
w roku bieżącym daje się zauważyć pew· 
11a stahilizac'a ilośoi abonentów. 

W liczb-ie podanej wyżej znałduje się o-

koło 50 tysięcy . rad;oabonentów wiei· 
a.kich, opłacających 1 złotego miesięcznie • 

Tyle cyfry oficjalne. My, ze swej stro­
ny powtórzymy jeszcze raz' gdyby abo· 
nament radj·owy wynósił 1 zł. miesięcz. 
nie, lńczba zarejestrowanych aparatów 
wzrosłaby oona;m.niej podwó;.nie. 

, NO 3~. Od 9-11 i 3-7 nledz. 10-12. 181>0 Weneryczne, Skóro• I Płciowe 8 r. - 9 w. 

Licę Ra·dzymińską, tuż przy mo.ście k:,le- !°J. G R O $ &· L I K 
jowym, ta.ko miejsce zailllieszkania schwy WENERYCZNE I PLCIOWE 
tanego, , przyjmuje w leczmcy 

J.ako członek. BryJ!ady Bandyckiej, rko Marsnlkowska UM ł Złota łł. 
munikowałein się natychmiast z Urzędem I Przyjęcia cały dzień. 1754 

. ' 

KOBIETY PRZYJMUJE LEKARKA. 1854 

DR. MED. JULJA Blay 
Płciowe I weneryczne (u kobiet.) Skórne, 
włosów I kosmetyka lekarska. Obecnie 

MIODOWA 7. Tel 2·71-10. 

••••••••••••ll!ll•••ANTONI MARClYNSKJ - Skomponuję ku jej pamięci jaką~ melo<l]ę. silne wrażenia, dreszczyki, emocje! .•. Czdgodna. cholera, -
- F-0x-tro1ta, czy rumbę? - Nałtasz parsknął ~miechem Nałtasz splunął wcale nie symbolicznie, - ta czcigodna trzoda, 

Broniczowi w ucho, pot-em energicznie grzmotnął pięścią w stół. w której niewiadomo, czego v.: 1cej, baranów, czy świń! 

KRZYK ·o· ZMROKU Alei nie zrozumieliście mni·el Nie Kasi made do zawdzięczenia - Zalał się w pestkę, - mruknął Janek i z pomocą Wacka 
. t-o, co dzlś posiadade, lecz temu, te otarliście się o zbrodnię! oraz Grzegorza zaczął delikatnie „ewakuować" Nałtasza z jadal-

Stefl Czyś ty dawniej gorzej pisał, niż dzisiaj? Nie! Nawet lepiej, ni. No, a ty, Leonku, za kogo się sam uważasz, za barana, czy 
70) bo dziś robią z ciebie rzemieślnika i odwalasz robotę masowo, na też za„.? 

ł' O WIE at •••llil•••••••••••••mi' kolanie. To samo Grzegorz. Jola! Czyś ty dawniej była mniej - Za lwa! -Lwim susem przesadził próg drzwi do sypial· 
fotogeniczna, niż dzisiaj? Nie! Czy ktokolwiek z was był rok ni Stefana, poślizgnął się na wyfroterowanych parkietach i runął, 

Teraz wam już idzie, jak po maśle, bo tylko początek jest temu gorszy, mniej uczciwy, praco-wity, lub mądry, niż dzisiaj? jak długi. 
!frudny, a potem pieniądz rodzi pieniądz i .mnożą się te bogadwa, Nie-I A pomimo to cierpieliście skrajną.nędzę. Dopiero gdy po· - Tam połotymy naszego lewka. Janek wskazał pomocni„ 
niczem króliki, - kończył swe przemówienie przynaglany przy- lała się krew, gdy znalazł się trup, gdy cień podejrzeń jął krążyć kom otomanę. Więc, powiadasz, ... lciągnij mu lakierki.., powia• 
ij-acielskiemi szturchańcami pod stołem. Ale czy wy zdajecie s-o- nad każdym z nas, dopiero wtedy z szarych ludzi z tłumu awan- dasz, te jesteś lwem. 
bioe sprawę z tego, skąd się wzięła wasza dzisiejsza sława, popu· sowaliście błyskawiicznie na bohaterów! Na ulubieńców czcigo- - Jestem! Leon festem, czyli lew, - ryknął i upadł na oto-
łarność, majątki? Czy pamięitacie, jak~ to zaczęło i dzięki dnej. publiczności i.„ ' manę, popchnięty pr.zez Wacka, który mu chciał zdjąć trzewiki. 
czemu wy teraz moż.„ - To wszystko prawda, Leonku, - wtrącił . Stełan Radło, Ten upadek odra.zu pogrą!ył Nałtasza w bagno pesymizmu. Lew, 

- Kasia, - wtrąciła pani Marta, - modlę się za nią co- <>hjąwszy przyjaciela. za szyję, - ale czemu w dniu mojego we· którego spuszczono na dno pełnej azczurów kopalni i który nigdy 
dziennfo. sela przypominasz na'ln te · przykre ·rzeczy. nie ujrzy __ słońca. Nigdyyyyl - zaszlochał. 

- Póidziemy na fei grób kiedy; Jolu~ muz czas futro? - Przykre? Czyż nie marzyłeś zawsze o wielkiej popular· - u;rzy, ujrzy sloóce, skoro wytrzeiwlefe, - rzekł zna.ko-
- O, nie, Wandeczko, cały ten tydzień mam zajęty do I no~<:i? Czy nie wzdychaliście wszy1cy do g:rube; forsy? A dzi~ ją mity tenisista, zawzięty wróg metafor i spojrzał na swój ńvieł.nf. 

cstatniej minuty~ Ale poślę jej na. grób kwiatów za sto złotych. made, wasze marzenia spełnione z nadwyżką! Wo-góle każdy tu f zegarek; - wschód słoóea nastłtpi jut za dwie godziny. 
- Lepiej moie„. tego„. daó na Msz,, dostał, czego pr.agnął. Wy pieniądze, a czcigodna publfomo~ć KONIEC. 

„~.,,~-·="·~·~----~u-...;...~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~h~2!"!5~0~~~~C~E~N~Y~~O~G~Ł~O~S~Z~E~N~:~I-!!!!s~za~s~tr~o~n!!'!'a~l!!!'w~ie~r~s~z ~m~1~'1.~je~d~n~o~ł~am=o~w:y~8~0!!g;:r~,~w~t:ek~s~· c~ie~6~0~g:r'."'. ~~ 
PRENUMERATA miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotyc · Ostatni'a strona 40 gr, drobne 20 grza wyraz . 

. , z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 . 

---Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. „Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


